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W I a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  T V  i  l  n  o. —
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , ł a skaw ie  pr zy-  

jąwszy  złożone S o b i e  przez  J e g o  C e s a r z e  w i c z o w -  
SKiV Mość W i e l k i e g o  X i e u i a  K o n s t a n t e g o ,  dzie­
ło,  o g o sp o d a ro w a n iu  w k lim a c ie  p ó łn o c n y m , przez 
Urofessora U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o ,  M i c h a ł a  
O czapow sk iego  świeżo w y d a n e ,  raczył  autora  u-  

. d a r o w a ć  kosz towny /n  b r y l a n t o w y m  pier śc ien iem.

S a n k t-P e te r 's b u r g  d n ia  5 s ie r p n ia ,
(z Gazety Sanktpetersburskioy.)  ̂ ^

Dziś po południu ,  Jego Wysokość*  X ia z e  Cho- 
s r e w -M ir z a , uda ł  się z P e te rh o fu ,  na p rzy g o to w a n y  
dla siebie j a c h t ,  k tó ry m  mia ł  w je cha ć  do s tąl icy.  
G d y  się zbl iżał  do n i e g o , oddaw>ano X i ę c i u  ho n o ­
r y ;  na jachcirfe zaś Je go  W y s o k o ś ć  b y ł  p rzy ję ty  od 
•P. M i n i s t r a  M or sk ie go  , k t ó r y  na ty c h m ia s t  kaza ł  
odb  ć od brzegu .  J a k  ty lko  zaczęto wywiesz ać  ba n­
d e r ę  P e r s k ą *  cała  eskadr a  po wi ta ła  ją 21 w y s t r z a ­
ła m i  , a z j a ch tu  odpowiedz iano  20 wy s t rz a ła m i-  
G d y  ja ch t  o godz in ie  w p ó ł  do siódtney w y p ł y n ą ł  
n a p r z e c i w  now ey  A d n i i r a l i c y i , sp o tk a ł  X ią z ę c ia  
k a p i t a n  p o r t o w y  pod  swoją  b a n d e r ą ,  a u mos tu  
I sakow skiego , t j b e r -p o l i c m e y s te r  P e t e r s b u r s k i ,  i 
w tvruże czasie J e n e r a ł - I n t e n d e n t  f l o t y  , pod  swą 
b a n d e r ą  uka z a ł  się z k u t r a m i ,  dla towarzyszenia  
X i ę c i u  do p rzy s ta n i  u P a ł acu  T a d r y c k i e g o .  Skoro  
k u t e r ,  na k t ó r y m  z n a y d o w a łs ię  X i ą ż e  pod b a n d e ­
r ą  P e r s k ą ,  z r ó w n a ł  się z t w ie rdz ą ,  w n e t  z n iey  da­
no 21 w ys t r z a łó w .  P r z y  P a ł a c u  T a u r y c k i m  , 2 0 -  
ńt ;- , r i ,n p r z y s t a n i ,  do b r a m y  p a ł a c o w e y , s t a ły  4 
ba ta l io ny  p iechoty ,  a wzd łuż  Sztachet  i  na dz iedz iń­
c u  p ół k  K a w a l e r g a r d ó w  ; na  t y m ż e  dz iedz ińcu  po­
s ta w io na  b y ła  s t raż  z c h o r ą g w i ą  i muzyk ą .  S t raż’ 
ta ma zostawać  przez ca ły  czas ba w ie ni a  X i ę c i a  
w  s to l icy Ulteyszey.  K i e d y  Jego  W y s o k o ś ć  p r z y ­
b i ł  do brzegu. ,  spo tka ł  go u p rzys tan i  G u b e r n a t o r  
C y w i l n y ,  i p rz y p ro w a d z o n o  mu konie w i e r z c h o ­
we dla prze jechania  do Pa łacu  T a u r y c k i e g o .  Pó  
Wjechaniu  X iążęc i a  na dziedziniec,  woyska ,  r ó w n i e  
jak  i s t raż czyni ły  rnu h o n o r y ;  w  sarnym zaś P a ­
ła cu  Jego W y s o k o ś ć  przy ję ty  b y ł  przez W i e l k i e g o  
M a r s z a łk a  D w o r u  i zap rowadzony  przez  wie lką  sa ­
lę do da lszych ap a r t am en tó w ,  gdzie w k r ó t c e  po tem 
p r z y b y ł  W o j e n n y  Je n e ra ł  G u b e r n a t o r  St.  P e t e r s ­
b u r s k i  , dla powi tan ia  przyb ył ego  Xię c ia ;  poczem,  
oddawszy  u k ł o n y ,  od jecha ły  wszys tk ie  p r z e p r o w a ­
dzające i spo tyka jące  X ię c ia  oeoby.

N a fW ) '~ sZJ  R e s k r y p t  
1 P o  N a c ze ln ie -  JJowodząpegu 2 g ą  A r m ią , J e n e -

f a ł a - A d j u t a n t a , l i  rob ie  go J . J D y  b icza .
H r a b io  J a n ie  Jivano iviczu ! Z n a m ie n i te  7,wy* 

cięztwo,  o t r zymane  przez  W a s  pod  wsią  K u i e w -  
Czą, w d n i a c h  00 i-5 i przeszłego maja,  j ednćrn u-  
derzen ie m  pozbawiło W i e l k i e g o  W e z y r a  g ł ó w n y c h  
Sił jego i c a łe y  a r ty l l e r y i ;  upa dek  tw ie rd z y  Syli -  
s t r y i  i możność  przeds ięwzięć  je-y.cze większey 
Wagi, b y ł y  bezpośredniemi  jegh owocami.

Tym c z a s e m ,  gdy  W i e l k i  W e z y r  u k r y w a ł  się 
ze szczą tkami  wo ys k  s w o ic h  w  t w i e r d z y  Szuml i ,  
W y  pos tawil iście  go w n iepewnośc i  względem da l ­
sz y c h  w aszy ch  dz ia łań,  i ze siczególnieyszą u m i e ­
jętnośc ią  p r zygotow al i ś c i e  poruszenie w oysk  n a ­
szych  za B a łk an .  Ś w ie tn e  przeyśe ie przez  r z e k ę  
K a m c z y k  było  p i e r w s z y m  \ s k u t k i e m  tego w i e k o ­
pom nego  w y p a d k u  w dn ia ch  5 , 6  i 7 Upca,  pó k o -  
bayvszy wszys tk ie  za w ady  , złamal iście i zmusi l i  
do u c i eczki  n i ep rzy jac ie la ,  k tó r y  u p o r c z y w ie  b ro ­
n i ł  sza ńc ów  s w o ic h  nad  K a m c z y k i e m  , w a r o w n e  
a samego p rz y ro dze ni a ,  i w n e t  p o te m  przeniós ł szy
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się przez  g rzb ie ty  B a łk a n u ,  do tąd  uw ażane  Za n i e ­
p r z e b y t ą  zaporę. T u r c y i  E u r o p e y s k i e y  , o p a n o w a ­
l iście tw ie rd ze  zatoki  B u rgas k ie y :  M eze m b ry ą ,  A n -  
chiolę  i Burgas ,  rozgromil iśc ie  p r z y b y ł y  na  pomoc z 
Szuml i  i lwóaas to tys ięczny  k o r p u s  n iepr zy jac ie l sk i  i 
r ozp roszy ws zy  go ,dnia  i 5 l ipca  zajęliście miasta Ai-  
dos i  Kjj Jrnaba t .W dn iach  t y c h  p a m i ę t n y c h  z \\  y c ięż­
k ie  woyska  Nasze od e b ra ły  do 70 dział ,  5o cho ­
r ą g w i ,  i znaczną ilość po t r zeb  w o je n n y c h  i zapa­
sów żywności .

P r a g n ą c  zacho wać  pa mi ęć  t a k  z n a k o m i t y c h  
dzieł  A r m i i ,  d o w ó d z t w u  W a s z e m u  po w ie rzon ey ,  
a razem też godnie nagrodz ić  znamie ni te  zasługi  
Wasze ,  p rzez  ukaz,  w d n iu  dz isieyszym-do R z ą d z ą ­
cego Sena tu  od em nie  dany ,  nadaję W a m  i p o to m s tw u  
waszemu p rzezw an ie  Zaba łkańskiego,  rozkazawszy  
p r z y  tern C z e r n ic h o w s k ie m u  p ó łk o w i  p ieszemu n a ­
z y w a ć  ssę od tąd  pó łk ie ra  p ieszym H r a b i e g o  D y -  
b icza-Znbałkańakiego.

Zostaję k u  W  am nazawsze szczerze p r z y ­
c h y l n y m .

Na au t en tyk u  podpi sano  w ła sną  J ego C e s a r -  
s k i e y  Mości  rę k ą  tak  :
A lex a n d rya  p o d  P eterho- N f  K  O Ł  A  Jf.
fem . 5o lip ca  1829 roku.

Z  przy jeżdża jących  do S to l icy  i  wyjeżdża ją ­
c y c h  z n iey  osób p i e r w s z y c h  k! <ss 4 , p r z y b y l i :  D. 
2 sDerpuia : z M o s k w y , rzeczy wi s ty  ra dca  ta y n y  
H r a b i a  S tro g o n o w , z  Ł u g i , l iczący się w  H e r o l d y i  
bez o b o -  )zku , rz eczyw is ty  r a d c a  s ta n u  1  liński-, 
z o k r ę g o 1* os i tu leu  w o y s k o w y o h ,  p ó łk u  g r e n a -  
d y e r ó w  Xią żęc ja  Nas tępcy  P r u s k i e g o ,  dowódz ca  
b r y g a d n y  t r zec ic h  ba ta l ion ów  2go k o r p u s u  p i ec h o ­
t y  J e n e r a ł - M a j o r  S z ir m a n  /  ; z r ó ż n y c h  g u b e r n i y  
in s p e k to r  z a k ł adó w  p r o c h o w y c h ,  J e n e r a ł  - major  
K a rid ib a  1. D.  5 s ie tp n i a  : ze s ^ c y i  Izboyszcży ,  
o d s t a w n y  J e n e r a ł - m a j o r  S a b łu k o w . W y j e c h a l i :  1 
s ie rpnia:  d o N i t a w y ,  w  obo w ią zka ch  zarządza jącego 
K o m m i ś s y ą  umorzenia  d łu g ó w ,  rzeczywi s ty  R a d c a  
S t a n u ,  B a ron  M e je n d o r f  \ do r ó ż n y c h  g u b e r n i y ,  
d r ó g  k o m m u n i k a c y i  J ene ra ł - m a jo r  B a ie n o w ,  do 
M o s k w y ,  Se na tor  K a r n i to w ,  do M u r z i n k i , d o -  
wódzca p ó ł k u  K a w a l e r g a r d ó w ,  J e n e r a ł - m a j o r  H r a ­
b ia  A p r a x in .  5 s ie rpnia :  do P e ł ł y ,  i n s p e k t o r  P o c z t  
r zeczyw is ty  R a d c a  S t a n u  P o liw o -P u b ro w o lsk i.

T y f i is ,  d n ia  11 lip ca .
(z Gazety Sanktpetersburskiey).

J  W .  H r a b i a  P a s  kie w ic z  - P r y  w h ń s l i  , w  ob o­
zie pod  t w ie r d z ą  H a ssa n -K a le ,  d. 25 cz e rw c a ,  po 
porażce sił  t u r e c k i c h  d. 19 i 20 cz e rw c a ,  w y d ą ł  na­
s t ę p n y  rozkaz  dz ienny  do woysk ,  k t ó r e  ssę znay-  
d o w a ły  pod  jego d o w ództ w em  w  t y c h  p a m i ę t n y c h  
r o z p r a w a c h :

„ Z n o w u  z w r a c a m  do was  d z i ę k c z y n n y  głos  
móy,  W o y s k a  Zakau kazk ie ,  wa leczni  tow arz ysze  
moi!  Le d w o śc ią  minę l i  g ra n i cę  pr z e s z ło ro c zn y c h  
pod bić ,  a juz l iczny  n i epr zy jac ie l  p rz ez  was  w y t ę ­
p ion y  ! Na drodze  w ą s z e y , gdzie pasmo £?aganług 
staw i naywiększe  t rudnośc i ,  w  w y s o k ic h  spadz is to-  
s c i a c h ,  n i e p r z e b y t y c h  w ą w o z a c h ,  p b s z e r n y c h  l a ­
s a c h ,  Osma now ie  pos tawi l i  dw udzi e s t o - ty s ię czny  
zastęp,  i op assw sz y  go szańcami  , m n i e m a l i , że w  
zaw adach  n a t u r y  znaydą  po m o c  k u  p rzec ię c iu  
s t rasznego  waszego zapędu;  aló mała ga rs tk a  zpo-  
ś ród  W a s ,  z tnięszawszy n i e p r z y j a c i ó ł ,  na  w ł a -  
snem ich  s tanowisku,  uw io d ła  czuyność  wodza O t -  
tomańskiego .  i w  cofan iu  się, w p r z ó d y  um yś lo nem ,  
p o w ió d łs zy  j*go p ó łk i  wś lad  za sobą, p rzez  ca łą  
rozc iąg łość  dćogi ł e ś n e y , u ł a t w i ł a  reszc ie  nasze­
go ry c e r s t w a  , z d rug ie v  s t rony,  p rzeyśe ie  sp okoy-  
ne  i bsz  przeszkód.  W o j o w n i c y  ci,  uszedłszy przez



Jednę noc wiorst  4o, cale niespodzianie,  jak burza 
groźna, zjawili  się na skrzydło nieprzyjacielskićm.” 

„Lecz i stąd do obozu tureckiego napo tykały  
się ró w n e l  trudności  : niedostępne przepaści,  spa- 
dzistości, lasy. Wiedz ia łem,  iż nie masz zawad na­
turalnych,  k tórychbyście nie p rzełamal i ,  walecz­
ni !  W i e l u  nawet  z was prosiło m i ę ,  abym wiódł  
doświadczone ry cer s tw o  tą drogą t ru d n o ś c i ; lecz 
jam W a ś n i ą  nie po p ro w a d z i ł ,  oszczędzając k r e w  
W a s z ą ; ,  tambyśmy okupi li  zwycięztwo poświęce­
ni em wielu  zpośród n a s ;  a każdy z W a s  drogim 
je s t ,  i dla przysług,  poświęconych oyczyźnie, i dla 
uczucia osobistey tnojey wdzięczności ku  W a m ! ’* 

j ,Poniosłem Wasz oręż z tyłu nieprzyjaciela,  
atoli  zaledwośmy odbyli  t rzecią część drogi, zda­
rz y ł  się W a m  drugi  n ieprzyjaciel ,  mnogi w si­
łach,  pe łen zemsty i nienawiśoi ku Chrześcijanom: 
b y ł to  sam S e r a s k i e r , wiodący silne woysko na 
pomoc swoim. Za pierwszym dźwiękiem oręża, w y ­
sypały  się, dla złączenia się z nim, z obozu ufortyA 
f ikowanegoj  wszystkie półki  konne tureckie.  Nie 
Strwożyło W a s  mnóstwo nieprzyjaciela:  trafnie 
wymierzonem uderzeniem,  od razu rozdwoiliście 
siły Osmańskie ;  i odegnaliście półki  konne do ich  
k ry j ó w k i ;  oszańcowanego o b o z u , a na siłę Sera- 
Skiera jeszćzeście raz u d e r z y l i , i Z wielkiego jego 
zastępu,  nie zostało ani jednego człowieka,  na całey 
drodze pasma Sagauługskiego. Pędziliście go prz e­
szło wiors t  t rzydzieśc i ,  st raszliwą porażką o- 
znaćzywszy drogę haniebney ucieczki Seraskiera 
t rupam i  poleg łych,  porzuconą b r o n i ą ,  resztami 
rozproszonych Zapasów.”

,,Bez oddechu,  równó źe świ tem,  polecieliście 
fcurżliwym pędem ku  pierwszemu celowi swemu, 
z ty łu  obozu nieprzyjacielskiego; chociaż znUrzeni 
szybkiem ściganiem;  s'miele weszliście znowu na 
spadzistość pasma,  i wn et  ukazaliście się zdumio­
nemu nieprzyjacie lowi ,  jeszcze hieWiedzącemu ó 
porażce Seraskiera.  W  oczach nieprzyjaciela uszy­
kowawszy niezłomne szeregi ,  posunęliście się ku 
n iemu szykow ną ,  straszliwą massą,  a n ieprzyja­
ciel ,  nie oparłszy się pot ężne j  ręce Wasżey,  o pu­
ściwszy s w ó y o b ó z ,  rzuci ł  się w wąwozy i lasy, 
uc ieka ł  bezdrożami,  i gnany był  przez W a s z e s t r a -  
ezliwem zniszczeniem;  odległość t y l k o ,  wąwozy, 
lasy, zachowały go od zupełiiey Zguby.”

,,T r o f e a , dwóch tych pamiętnych b i t e w ,  z 
Chwałą dokonanych,  w przeciągu 25 godzin, świad­
czą o Waszem niepokonanym męstwie.  Zabral iście 
nieprzyjacielowi  wszystką jego ar tyl leryą,  5 1 dzia­
ł o ,  wszystkie rynsztunki  i zapasy wojenne i żyw­
noś ci ,  19 ch o r ąg w i ,  do i 5oo jeń ców ,  i samego 
naczelnika woyska tureckiego Haghi-Baszę ,  p i e r ­
wszego dygni tarza po Seraskierze, sławnego w Azyi 
i  osobistą walecznością i talentami  wojennemi, 
wzięliście w niewolą. '^ 1.

, ,Tak walne zwycięztwo.  W a m  jestćm winierl,
1 na mnie  zostaje dług święty,  złożenia u stóp N a v -  
m i ł o ś c i w s z e g o  P a n a  świadectwo o  W aszych  bez­
p rzykładny ch  t rudac h  i męztwie, Znieśliście ze 
szczętem nieprzyjaciela;  dla W a s  otwar ta  teraz 
droga wgłąh tych kr a in  A z y i ,  gdzie dwa tysiące 
lat  dochowuje się chwała  zwycięztw Wielkiego 
R zy mu.  IdźciC tam z radością, dostoyni wojownicy! 
Usłyszy ona grom Waszego oręża, wyydzie na YVa- 
sze spotkanie , a odległa potomność,  ze wspomnie­
niem zwycięztw R zym sk ich  W A z y i ,  połączy i 
W a s z e  mężne imię.”

_ Tuta, dn ia i 5 lipca.
(i G asety Sanktpetersburskiey).

X ią ż e  perski,  C hosrew -M irza , na W stępie do 
granic  guhernii  tulskiey , dnia 8 l ipca, spotkany 
b y ł  przez wysłanego w tym celu od P. G ube rn a­
tora  Cywilnego , urzędnika do szczególnych po* 
rpczeń,  Filim onowa  i łaskawie przyją ł podane so­
bie owoce. W  mieście E frem o w ie , po przedsta­
wien iu  szlachty i podaniu przez Zgromadzenie mie- 
skie chleba i sol i ,  Xiąże  z ca łym orszakiem był  
na obiedzie U tamecznego Marszałka  powiatowego, 
PF ojeyhow a , wśród dźwięku muzyki  ins l rumen-  
t a lney i wokalaey.  Dnia 9, o godzinie 4 , po po łu ­
dniu  X i ^ e  p rz yby ł  do tuteyszego miasta,  spot ­

kany  ze wszystkiemi  robie należnemi honorami- 
Po przedstawieniu urzędników fabryki  broni  przez 
P.  Jenerała  Porucznika  S ita d e n a , a wiedzy szla- 
checkiey przez G u b e r n a to r a ,  ofiarowany b y ł X i ę - t 
ci u od Głowy mieskiego , wespół  z kupcami  clileb 
i sól. W iec zo re m  Xiąże  znaydował  się na t u t e j ­
szym teatrze.  Naprzeciwko k w a te ry  Jego YVyso- ! 
kości gorzała tarcza,  brzmiała muzyka i ch ó r  śpie­
wał;  miasto było oświecone. Nazajut rz i o godzinie 
io,  zrana; Jego Wysokość Oglądał ze szczególną u- I 
wagą fabrykę  broni,  zbrojownią i a lexandrowską 
szkołę szlachecko-woyskową , gdzie przez jey K u ­
ra tora  , Gubernatora,  dane było śniadanie, po kto­
re m  Xiąże  zwiedził  ce rk iew  katedralną i przeje­
cha ł  po znacznieyszych ulicach miasta. Ó godzinie
9 wieczornev Jego Wysokość z całym orszakiem, ■ 
tuteyszymi J en e ra ł am i ,  urzędnikami  w o j s k o w y -  j 
mi  i cywilnymi  był  na obiedzie u N&ozeloika gu- ’ 
berni i ,  po k tórym odwiedził  miejsce  zabawy w o- 
grodzie publ icznym,  oświeconym na ten raz i ozdo­
bionym kwiatami . Ogród napełniony był  przecha­
dzającymi się płci pbojey gośćmi. Po zabawie, X ią -  
że z orszakiem znowu odwiedził  teat r i za trzymał  
się w nim do końca widowiska,  Dnia 1 i, o godzinie
10 Zrana, Jego Wysokość raczył  udać się w dalszą j 
do M oskw y  d r o g ę , i, tegoż dnia,  szczęśliwie p rz y- '  
b y ł  do miasta SerpućhoWa. Na granicach pow ia­
tów Xiąże  spotykany i przeprowadzany by ł  przez 
Marszalków i Sprawników.

— D n ia  i 5 lipca. —
Xiąze  Perski ,  C h osrew -M irza  , z orszakiem 

Swoim w towarzystwie  Jenefs ł -Msjora ,  lien n en - 
h am pfa , dnia 9, o godzinie 4 , po południu,  p rz y­
by ł  do T u ty , i z należnenli honorami  przyjęty zo­
stał w przeznaczonym dla siebie domu kupca J.
J.  B ietoborodow a., inne zaś orszak Xięcia  skła­
dające osoby,  a między n i m i ,  Nsczelnie-dowo- 
dżący wszystkiemi  uoyskam i  regularnemi  j b y ł y !  
umieszczone w pobl izkich mieszkaniach. Jego 
Wysoko ść ,  lubo aysto-letni młodzieniec, ma atoli j 
postać zupełnie nięzkiego wieku i powierzcho- •[ 
wriość nader  przyjemną. G' ly wszedł do sali, Gu­
bernator  cywilny,  Rzeczywis ty  Radca Stanu, von 
T reyb lu t, przedstawi ł  każdego z urzędników i o- 
becney szlachty, przez tłumacz*- Niektórzy z or ­
szaku Xięc ia  mówią po f rancuzku i po ang:el* j 
sku, a jeden młody oficer z woyska regularnego 
i po rusku;  ten tylko miał  na sobie m undur  kroju 
europejskiego,  a wszyscy inni  odziani byli po na­
rodowemu,  Inspek tor  zakładów broni , Jener»ł -  
Porucznik  S z ta d e n , prezentował  urzędników fa­
b ry k i  broni,  a kupcy podali na tacach owoce , z 
k tó ry ch  ki lka Jego Wysokość  raczył  wziąć u- 
przeymie.  Potem,  wedle przepisu,  stawili  się: do- 
wódca tuteyszego batalionu garnizonowego, ofice- j 
rowie  deżurni  z rappor tami ,  ordynarne i żołnie- j 
rze posyłko .vi; po czem, Xiążę  raczył  weyść  do 
pokojów wewnętrznych.  Wieczorem,  byt w zn ay -  
dującym się tu wolnym teat rze,gdzie grano p i e r w ­
szą część opery:  R usałka. L o ża , przeznaczona d!a 
Jegó W  ysok< ś c i , gus townie była ubrana gir lan-  > 
dami  i ozdobami z kwiatów;  inne loże,  napełnio­
ne damami, widocznie sprawiały Mu wielkie zado­
wolenie.  W  czasie obecności Xięcia , z n a jd u j ą ­
cy się tu Persowie sfali do końca widowiska.  N a­
zajutrz, Jego Wysokość  bardzo ciekawie i u w a­
żnie oglądał fabrykę broni  i machiny , k t ó r e , z 
przyczyny nieskończoney jeszcze grobli  dla nie­
dostatku wody, można było w ru c h  w p ra w ić  siłą 
ty lko ręczną; arsenał  i a lexandrowską szlachecko- 
woyskową szkołę, gdzie P .Gube rn ator  dawał  śniada­
nie w sali; U jednego stołu z Xiąźęciem siedzieli: Go­
spodarz, Inspektor  fabryki  broni;  Naczelnik fabryki  
Jen e ra ł -M ajo r  Filozofcw  i towarzjśzący Jego W y ­
sokości w podróży,  Jenera ł -Major  R en nenkam pf; 
a w drugiey sali pierwsi urzędnicy perscy i go­
ście 1‘ossyyscy. Ponieważ przy Naczelnie-dowo­
dzącym nikt ,  podług fich służby, niższy od Sztabs- 
off icera siedzieć nie może , dla niższych więc  
rang był  jeszcze zastawiony stół w osobnym po­
koju. Jedzą oni przy ca łkowitym przyborze sto- j 
łowyra ,  zwyczajnym kuchni  et iropeyskiey,  siada­
ją na d yw anach  i krzesłach p o p r o s t u , lubią miód



to te ikaw v ,  lintonsdę , orszadę, a do tego 2 xviel- Vo odbytych siedzeniach dma i 4, wzdłuz rze-
kić in umiarkowaniem pi j )  po r te r  i piwo,  ale wi-  fei K a m czyka , między wioską E n ik w y  I R iu p r y -  
ha  kosztować nawet  unikają.  Po śniadaniu udal i  kioy, nieprzyjaciela mf(postrzeżono.
Sio J (> domów (*) i odmawiali  swoje modlitwy, k tó-  J iorpus  Jene ra ła - I  orucznika R id igera , dnia
ra* w postanowionych godzinach pilnie są od nich  tego wyszedłszy z A id o s , p rzyb ył  do K a rn a b a tu . 
*achowvwaoe. O godzinie 9 wieczorney,  W y s o -  K orp us  Jenera ła  piec. ioty R o t a , dnia tego,
ki Podróżny raczył przybydź na bal u Guberna -  żnaydownł się. na dawnieyszey pozycyi, pod mia- 
tora cywilnego,  na k tó ry  zaproszeni byli  sami tyl-  stera A id o s, wyłączając brygadę s trze lców 7mey 
ko mężczyzn?, lecz pomiędzy widzami  znaydowa- dywizyi,  k tóra  zajęła pozycyą korpusu 7go, pod m. 
ło sie'  t..koz wiele kobiet. Dla niedogodności do A id o s  1 po drodze szumlanskiey. 
takiego przyjęcia w domu zaymowanym przez P.  Główna kw a te ra  A r a m  w m. A id  os.
G u b e r n a t o r a ,  odbywało  się 10 w domu tuteyszego

« 1 TT* I I  1. Ź _ ł .  _• Z    I .  l / u n r  « a r  I  » 1  G  I O  r ł l  I D l l ł

D n ia  / / .  J ene ra ł -M ajor  M o n trezo r ,  z porti- 
czońym sobie oddziałem, złożonym z pótkow:  5go 
Kozaków czarnomorskich i Arc y-X ięc ia  F e rd y ­
n a n d a , z i m a  działami  konnemi ,  dnia tego zajął mu 
R ussokaStro .

D n ia  18. Jenera ł -Adjutant ,  Baron G eysm ar, 
donosi, ze, dnia 26 czerw ca,  przez rozwinięty na 
przyby łe  W nocy s tatki  ładowne,  na D u ­
n a ju , ogień z twierdzy  K a la fa ty , dwie  n ieprzy­
jacielskie łodzie wielkie,  bardzo zostały uszkodzo-

 ________   ̂ ne. Działanie zaś batery^  nieprzyjacielskich,  któ-
łego NayjaśnieysżE&o D omu) re  t rw a ło  w ięo e y ,  aniżeli 4o godzin c i ąg le ,  nie

sprawi ło  nam wielkiey  szkody. Dnia 28 czerwca,  
z p łynących  D u n a je m  s tatków,  jeden przez dzia­
łania z K a la fa ty  siostał zatopiony. Z naszey s t ro­
ny w tych  dniach zabito: 1 Pandora ,  a raniono 4 
rang niższych.

D n ia  i§ , J ene ra ł -P o ru cżn ik  K rassow ski t  
porticzonyin sobie k o rp u se m ,  dnia i 4 l i p c a , w y ­
szedłszy z Ja n ib a za ru  ku  S z u m li . dla uczynienia

obywatela,  P.  P olańskiego , k tó ry  w blizkiem jest 
pokrewieństwie  z H rab ią  R u tk ie w ic ze m -E ry  w an- 
skim , o czóm doniesiono było Xiążęciu.  8~
sokość życzył  sobie widzieć familią 1 . F o to n - 
skiego, oświadczył wiele uprzeymego poważenia 1 
przefc t łumacza niejednokrot aie powtórzył  Szacu­
nek swóy dla Hrabiego.  Podczas wspaniałego o- 
biadu,  rozdzielonego takoż na trzy stoły, we trzech 
pokojach,  brzmiała muzyka ins t rumentalna 1 wo­
kalna. W  s w o i m  czasie spełniano z d ro w ie  naprzód:
C fes a b  z& Jegomości i całego N a y j a Śn i e y s ż E& o  Domuj 
potem Xią£ąt: A b b a sa  M ir zy  i C h o srew a -M u zy ,  
każdego oddzielnie,  a w drugiey sali jeszcze wznie­
siono toast NaćżolaSe-dowodzącego, poczetn X ią i e  
Spetoił  zdrowie gospodarza (**) i szlachty rossyy- 
skiey. Persowie od pociotku obiadu > za każdym 
półmiskiem chętnie poglądali na apelcyny,  rozyn- 
ki ,  śl iwki i inne owoce. Po obiedzie, skończonym 
Około północy,  Xiąże przyjął  zaproszenie n< prze­
chadzkę po "bulwarze , rzęsiście oświeconym,  w 
bliskości domowi'  urzędowych , zasadzonym drze­
wami,  gdzie przygrywała  muzyka,  a z nią na prze- 
tnian chór  śpiewaków dodawał  wesołości tey za­
bawie;  przy czóm spalano takoż niewielki  fajer­
w erk ,  Zląd X iąże  z ca łym swym orszakiem udał 
sie na widowisko opery: K ozak R ym otw orca , na 
k tó ry m  wykonano także ki lka toźno-charaktery-  
s tycznych tańców. Do kwa te ry  swojey Xiąze przy­
b y ł  o godzinie 51 po północy,  a o lo tey zrana , ti­
dal  się w dalszą drogę do M oskw y. Przez obadwa 
wieczory miasto było oświecone,

T f 'y p i
(z Ruskiego inwalida .)  _ >_

Z u r n a tu  d z ia ła ń  w ojennych 2giey A r m ii.  
Od dnia  i 5 do 2-i lipca.

D n ia  i 5 lipca. Korpus ,  H r a b i  P alen ii  , do 
k tórego się przyłączył  5ty półk czarnomorski,  zo­
s tawał  w R u rn ilik io y .

G ł ó w n a  k w ą t e r a  A r m n  W A i d o s ,   ̂ h
Par tyC,  wysłane przez Jenera ła-Majora  Z  i-  a -------------  sr -

łJ/uOrt le"oż dnia , na drogę karUabatską , odk ry ły  d r y n a , dnia 19 wyszedł  do wioski K iu p ry k io y , 
y o  _  ________  ___ _  ~ n i  a . t  —  A A71 o 4* T .  1VI a  i n r  a  i

szedłszy z Ja n ib a za ru  ku  S z u m li , dla uczynienia 
naybliższych rozpoznań, dnia i 5 b y ł  spotkany przez 
dwa oddziały, wysłane przez nieprzyjaciela , k tó ­
r y  wyszedł z twierdzy z 10,000 żo łn ie r zy , i roz­
łożył się wzdłuż prawego brzegu r .  S tr a ż y .  N a ­
cierania oddziałów, skierowanych na nasze skrzy­
dła, były odparte zręCznemi działaniami ar ty l leryi  
i  950 pólku  oreoburskiego Kozaków,  k tó ry  wzmo­
cniony był dywizyonera ułanów i huzarów.  Po tey  
rozprawie ,  nieprzyjaciel  żadnych nie przeds ięb ra ł  
us iłowań j woyska zaś Jenera ł -Porucznika  K r a s ­
sowskiego, tegoż dnia,  powróci ły  do Ja n ib a za ru .

D n ia  ii) lipca. Korpus Jenerał-Adjutanta, 
H rabi P a te n a  , dnia 18 wyszedłszy z obozu pod  
■wsią R urnilik ioy  , w ieczorem  tegoż dnia , przybył 
do wioski K a m a b a r .

Jene ra ł -Majo r  M oiltreżor  z 5tym półkietn K o ­
zaków czarnom ors ki ch ,  pomkną ł  k u  wiosce P a ­
k i  pocztę obserwacyyną,  takoż pat ro le ko n n e ,  W 
k ie ru n k a c h  k u  A dryanopo low i, K irk -K U sie  i  T ir -  
nowig. . 4„

D n ia  2o lipca. P ó łk  p iechotny p o ł o c k i , z 
częścią Kozaków pólkn Podpułkownika  A le x a n -

za wioską K a r a s a r l i  mocuą pocztę n ieprzyjaciel ­
ska, w prawey zaś s trome i po drodze z twierdzy  
S zu m li  do K a r n a b a t u , postrzeżono hufce rozpro­
szonych, dnia i 5 Turków.  , .  ,

D n i a  18. Jenera ł  ro ru czn ik  K rassow ski do- 
hosi, Że forpoczty tureckie znowu się zbltżyły do 
twierdzy S z u m l i ,  a redu ty  ich postawiono na 
wzgórzach prawego brzegu r. B u ia n iy k a ,

JJnia 16- A w a n g a r d a  Jene ra ia- ro ru cz n ika  l i i -  
d ig era , dnia i 5, zajęła miasto K a rn a b a tu  na d ro ­
gę adryanopolską p y t a n e  zostały par tye,  dla ści­
gania uciekających l u r k o w .  ^

P a r t y e  wysłane przez Jenerała-Majora  Z i-  
row a  z K a r n a b a t u , w kierunkach ku A d r y a n o -  
po/ow i na P a k i ,  ku Sungow i 1 K a rze  drogą szum- 
l a ń s k ą , i  ku wiosce T astep , dnia lego powróci ły  n,e 
odkrywszynieprzyjaciela)wyłąożywsz.yjpartyą s 
rowaną ku S a n g u n ł a r  , która spotkała oddział 
przyjacielski w

skie-
nie-

by w niey zmienić oddział Jenerał-lNlajora R o ­
gowskiego, k tó ry  ztamtąd udał się do A idos, ^

D n ia  20 lipca. Jenera ł -Majo r  Z a w a d z k i,  z 
półkami: i 4 tym s t rze lców i kozackim Jeżo w a , o- 
raz z 4 ma działami g ó r n e m i , dnia 18 lipca, w y ­
szedłszy z obozu pod A id o s, d. 20 zajął wioskę C zen-  
ge, razem ze znaydującą się przy niey for ty i ikacyą  
turecką,  opuszczoną przeZ nieprzyjaciela.

D n ia  2 i lipca. Jene ra ł -Major  S zerem ie tjew , 
z  drugą brygadą 4 tey dywizyi  u łanów,  4ma dzia­
łami ro ty konney N. 28 i stera Kozaków,  dnia 18 
wystąpi ł  z K a rn a b a tu  do Jam boli, dla uczynienia 
natężonego rozpoznania , i b y ł  spotkany dnia 19, 
pod samem mias tem,  przez nieprzyjaciela,  w l icz­
bie i 3 tysięcy konnicy i piechoty.  Mocne a szyb­
kie at taki  kaWaleryi  nieprżyjacielskiey,  pod na­
czelnictwem H a lila -B a szy ,  b y ły  zawsze odpiera­
ne z wie lką  dlań st ratą.  Przy czem , 2 szwadrony

f  V 1 — .. łi u nl 1 n iln ii ■ A/i-H nAintiAniUiriiTi rln m mi-łn n n  anrzviacieisit.. w^liczbie 5oo ludii.  Te  par tye  p rz y -  półku Kurland^kiego,  phwroci 'wszy do miasta,  spa- 
n m w a d i i t v  25 niewolników z regularnych woysk l i ły  obóz. Dnia 20 Jenera ł -Majo r  S zerem ie tjew  z 
t u re ck ich  oddziałem swoim powróci ł  d o m .  K a rn a b a tu , 10-

 _____________ _ s tawiwszy ido Kozaków , dla uważania n ieprzy-
P o  drodze zachodzili dó tu te y sze y  Cerkwi jaciela i m . Jam bolu. Nieprzyjacie l ,  po tak od- 
k a ted ra ln e y  i  pod ług  swego obrządku, cho* ważnych działaniach oddziału Jen e ra ł -Majora Sze-  
ciaŁ głów  n ie o b n a ża li, je d n a k  całkow icie rem ie tjew a , wnosząc zapewne przy tem; iż.te  w oy- 
z a c h o w a l i  pow ierzchow nąpostaóśc isłey  p r z y ska składały  awangardę A r m i i ,  bardzo spiesznie 
stoyności i  u sza n o w a n ia , p rzyzw o iteg o  p o - się rey terowa ł  w nocy, z dnia 19 na ao, Iiu  A d r y -  
św iecO nem U  m ie y s c u .  anopolowi iK s k i -S a a r a .  Po  czem, zostawieni dla

(**) To j e s t : G uberna tora  Cywilnego* Uważania Kozacy zajęli miasto.



D n ia  2 t  lip ca , Korpus Jenerałapiechoty R o -  po ulicach Stol icy  przy odgłosie muzyki woysko- 
t a  dnia tego zaaydował  się w  obozie pod A id o s , w e y  i towarzyszeniu oddziału strzelców konnych  
Jenerała-Porncznika R id ig e r a  w  K a rp u b a c ie  , a Gwar dyi  K ról ew sko -Pol ski ey ,  obw ożono 9 chorą-  
Jenerała-Adjutanta , Hrabiego  P a le n a  w  K a r a - y g wi ze znaczney l iczby zdobytych w  ostatnich 
bu n a rze . walkach z Turkami ,  a przysłanych tu z P e te r s -

kwatera Arm ii  znaydowała się w  b u rg a  , oraz jeden z k luczy  twierdzy S y l is tr y i  i 
A id o s . . . . . . . . .  godło Baszy 2 buńczucznego; poczem te trofea z ło-

. D n ia  22 lip ca . Jenerał Adjutant K is ie le w  do- żono w  tuteyszey Kapl icy  zamku Królewskiego,  
nosi,  ze Jenerał-Major I lo rd ie jo w , z pólkiem K o -  —  O yciec  ś. mianował  Biskup „a K ra k o w sk im  
żaków , szesci^ szwadronów strzelców konn ych i  J W .  J X .  Skórkow skieęo . Dziekana Katedralnego  
4 ma działami artyl leryi  dońskiey , zostawszy ko-  Krakowskiego .
menderowanym przec iwko furaźerom nieprzyja----------------------------------- -----------------
c ie l sk im,  którzy, pod mocną zasłoną, zbieral i  fu-  N i e m c y .

raz o 3 wiorsty od twierdzy Z u r z y ,  dnia i 5 szyb- O d brzeg ó w  N i i s z e y  E lb y  d. 4 sierpn ia .
ko wp adł  na nich 5 pobi ł  i przepędzi ł  do twier-  Donoszą z Kopenhagi,  źe d. i sierpnia o go-
uzy; przy czcrn niepizyjac ie l  stracił  100 ludzi za- dzime 8 wieczorem,  odbyły  się zaślubiny dziedzi-
Jńtych, w  l iczbie których znaydował się takoż do- czney Xi ężni czki  K a r o lin y  z Xiaze- ie tn  F r y d e -
wódzca oddziału tureckiego Bim-basza; oprócz te- ryk iem  F e rd y n a n d e m ,  w  zamku Frederyksber-u .
go znaczna ilosc i u r k o w  zginęła na s'pieszuey prze- (G t S . P ) . °
pr aw ie  do w y sp y  żurżańskiey.  W  nie\ śolą vvzię-  —
to i 3 ludzi .  _ S p r a w y  g r e c k i e  i  t u r e c k i e .

D n ia  22 lip ca . Jenerał-Major S ze re m ic tje w , S y r a  d n ia  18 czerw ca .
z agą brygadą 4tey dywizy i  u ł a n ó w ,  wyszed ł  z W ia do m oś ć  o poddaniu się Teb przez kapi tu-
K a r n a b a tu ,  dążąc ku Jam bolow i i Sliw m e. lacyą Grekom, potwierdza się. Omer-Basza Ka -

Jenerał-Ad|utar.t ,  Baron G e y sm a r  donosi, że rysteński,  który przybył  dla oswobodzenia Aten  od 
wys łana z B ie lo s ła s tm a  partya , dnia 11 od kr y-  oblę żenia ,  pobity został na gło\vę i przymuszony  
Wszy w wiosce  G a b o n  100 zo łmerzy  konnicy tu- oddalić się na wyspę  J W rep on t .  Z tego powodu  
reckiey ,  szybko ich st takowała  i rozproszyła nie -  Grecy zajęli Oropo, i zupełnie odcięl i  Akronol is ,  
przyjaciela.  W tey  rozprawie zabrano jednę cho-  które prędko będzie się musiało poddać. (G. S . P \
rągiew , 1 nieprzyjaciel  stracił  4o ludzi zabitych;    '
strata z naszey strony wynos iła 2 zabitych w o l t y -  O d g r a n ic y  S erb sk iey , d. 20 lipca .
żerów , 2 szeregowych pólku Tobolskiego ranio- W  Belgradzie otrzymano l isty z Konstanty-
nych;  4 zas zołmerzy  zostało tkniętych kontuzyą.  nopola , po dzień 12 l ip c a ,  w których jednak ża-  

D n ia  22 lip ca . Patrol  konny, wys łany z a-  dney nie masz wzmianki  o wyjeździć Sułtana do 
wangardy 2go korpusu piechoty , z wioski  F a k i, woyska.  ( G . S. P .)  
drogą K ir k -K l i ss k ą ,  dnia 20 zbliżył  się do wio
ski  K a y b e la r  , gdzie znaleziono mieszkańców tu- K o n s ta n ty n o p o l d . 10 lip ca
reckich .  Ci oddali nam broń wszelką,  prosząc o W czor a  odbyła się pierwsza konfereneya z
pozwolenie  pozostania w s u e y  wiosce. Takoż  w  protokułem,  między Hrabią G uilem inot 1 P G or- 
w iosce  F a k i  s tawdi się mieszkańcy wiosek: M a i-  donem  z jedney, a R e is -E jfe n d y m  z d iu-dey stro-  
koczi 1 K a ra b u n a ru  (między Bujuk-Derbentem a ny.  Powiadają,  źe ostatni z wie lk im uporem obsta-  
Kawczatem) ,  z podobnemiż prośbami. W o y s k  nie-  w a ł  za p ierwszemi  prawidłami,  przvie lemi przez 
przyjacielskich żadnych nie postrzeżono, w yjąwszy Po r tę  względem Greków'. (G . S . P .)
żołnierzy,  ktprzy z rozproszonych dnia i 3 woysk  ,  _ __
pod A id o s , uć iekl i  do l a s ó w  i w nich się u k r y w a l i .  A  u s t  k y a .
Czterech z woy ska  nieregularnego wzięto w niewolę .  W ie d e ń  dn ia  10 s ie rp n ia .

D n ia  23 lipca . Jenerał-Porucznik R id ig e r  do- (z Gazety Lwookiey).
nosi,  że  ̂dnia 22 l ipca znaleziono w  J a m b o lu ,  po N. Pan, uznając zas łu gi 'K ró l .  p r - n e u z k i e „ 0
oddaleniu się nieprzyjaciela, 35o,ooo ładunków kara- Radzcy  Stanu, > Wic e-hra b.  Albana’ de V i l l en eu ve -  
łńn owyc h,  3g.opo pudó w s u c h a r ó w ,  wie lką  ilość Bsrgemont ,  które tenże, będąc Prefektem Depar-  
pszenicy,  mąki i drobnego bydła rogatego.  tanieniu de la Meurthe ,  około wyszukania z w ło k

Jenerał-Major R ogow sk i z 3cią brygadą lg tey  dawtueyszyeh Xiąźąt  Lolaryńskich , a polem 0- 
d y w iz y i  pieszey,  rotą lekką , N. 3, lg t ey  bryg*-  koło odbudowania pom nik ów grobow ych tey dy-  
dy artyl leryyskiey,  dnia 20 l ipca przybył  do E a r -  nastyi w Nanęy,  położył ,  raczył w dowód szcze-  
n a b a tu , zkąd dnia 21 wyszedłszy,  przybył  dnia 22 gólnego swego zadowolenia,  ozdobić go krzyżem  
do wioski  D o b ro li  ; Ttyrcy tir uzbrojeni,  za p i erw-  komandorskim Austryackiego  Cesarskiego orderu  
szetn w o y sk  naszych pokazaniem się, poszli w roz- Leopolda.
sypkę .  Batalion 38go półku strzelców wys łany Kanclerz  Domu,  Dworu i Stanu J. C. K.  M c i
do wioski  M u ra d e r ,  w  pogoń za nieprzyjacielem,  Xiąże  Metternich,  wyjechał  dziś rano do s w y c h  
dopędzi ł  go i roz p r o sz y ł , a przez to oswobodził  dóbr w Czechach.  S ły chsć ,  że Xią£e  Jruć przy kon-  
mieszkańców jey,  Bułgarów, którzy pow róci l i  do cu b. m. znowu tu powróci .
s w y c h  siedzib,  prosząc o opiekę  rossyyską.  N.  Pan raczył  postanowieniem z d. 12 l ipca

Podpisał  Jenerał: Kwatermistrz  2giey  armii ,  r. b. mianować nayłaskawiey  X .  Antoniego Rtva-  
Jenerał  Major B e r g .  to, Professorem filozofii  przy Liceum w W e ron ie .

---------------- Przyjechali  do Wiednia:  dnia 2 sierpnia: Mł-
K r o ł e w s t w o  P o l s k i  e .  chał  K o c h a n o w s k i ,  Senator Kasztelan K r ó l e w -
F F a rsza w a  dn ia  i 4 s ie rp n ia . stwa Polskiego,  z małżonką, z Warszawy .  Dnia 4
(z K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o . )  sierpnia: Xią£e  W ł a d y s ł a w  Sanguszko, z małżon-

Wc zor a ,  z powodu św ie tny ch  zwycięztw,  od- ką, z Przeworska w G alicy  i. 
nies ionych w  A z y i  przez woyska N.  P A N A ,  nad K ró lcw stw o  L o m b a rd zk o -W e n e c k ie .
Turkami ,  odbyło się w tuteyszym Kośc ie le Archi -  Dnia 16 l ipca umarł w  W e r o n i e  w  72 roku
Katedra lnym  nabożeństwo i śpiewano T e D eu m  życia Baron Radivojevich,  orderów: Ces. Austry-  
•wobec l icznie  zebranych Se n a to ró w ,  Ministrów,  ackiego Leopolda K om an do r;  Ces. Rossyyskiego  
U r zęd ni kó w ,  władz wszelkićb i ludu' Celebrował ś. A nn y  pierwszey klas3y; wie lk iego krzyża Król .  
J W .  J X .  W ę g ie rsk i, Dziekan Metropolitalny,  l a -  Sardyriskiegohświętego Maurycego i Łazarza K a -  
kież  nabpżeristwo odbyło się w  obozie,  oraz w Cer-  waler; Ces. Król .  rzeczywisty tayny Radzca,  Jeno-  
k w i  na Podwalu ,  gdzie, ostatni raz przed wyjaz- rał  artyleryi ,  właścic ie l  48 pułku piechoty,  Jeu«-  
dem ce l ebrował  Nayprzew iel. ArrdrroZy, Biskuji  rał  komenderujący a d  in te r im  w K r ó le w s tw ie  Lom-  
W o ł y ń s k o  - Żytomierski .  Tegoż  dnia w obozie i bardzko -Wenec kiem .

Pozwolono drukow ać. Z  po lecen ia  J fV . L itew skiego  W ojennego G ubernatora.
A n d rzey  B u ch arsk i R zeczyw is ty  R a d c a  S tanu  i  K a w a le r ,

u- I h  n knrnT  R / n l a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO W. 97.
PUilno dnia i 4 s ierpnia  v. s- to sp  roku.

U w i a d o m i e n i e .
1 W  ogłoszenia prenum eraty  na C zęść  

wf ór ą  P oczą tków  A rc h ite k tu ry  K. P odcza-  
szyńskiego , d. 10 sierpnia 1828 r., powiedzia­
no miedzv warunkami:

c  *< '

„Zamierza się rok czasu na zbieranie pre­
n u m e r a ty  i w y d m ie  dzieła, tak dalece, ze, je­
d l i b y  po upłynieniu zamierzonego czasu , wy- 
,,danie tey części drugiey nie było przy końcu, 
,,tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
,,napowrót, dane pieniądze odebrać.”

W ie rn y  tem u zobowiązaniu się Autor, clice 
mieć prenum eratę  natychmiast zamkniętą i u- 
prasza łaskawych K ollek to rów  o nadesłanie so­
bie imienney Listy P renum erato rów , dla w y ­
drukowania jey na czele Części drugiey. D ruk  
w  przeciągu dw óch nadchodzących miesięcy u -  
kończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę- 
dzey rozdawanie tey Części w tórey nastąpić mo­
że, aż wszystkie do niey należące Tablice ukoń­
czone będą. P . Lehman, znakomity Rytow nik , 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł­
nie tablic 8, i te już są w  przyzwoitey liczbie 
exemplarzy odbite; pozostałych 9 , w  ry tow a- 
niu łatwieyszycb , wyśpieszyć przed końcem i- 
dąeego roku, wszelkiego dołoży staiania.

Prenumeratorowie tylko otrzymają exem- 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemi.

N ow e D zieła .
W yszły  nakładem  i druk iem  A. M arci­

nowskiego i znaydnją się do przedauia  w  K a n ­
torze gazety K uryera  L i t . , za Koszarami ś. I -  
gna ocgo, w  domu Architekta Kułakowskiego: 

Lekcye Łacińskie L ite ra tu ry  i Moralności albo 
zbiór prozą i wierszem naypięknieyszych w yją t­
ków  z autorow łacińskich starożytnych: z rozbio­
rami przez Cycerona, Kw intyliana, Aula-G elliu- 
eza, Rollina, i innych; dla użycia zakładów n a u k o ­
wych publicznych! prywatnych,uczuiów R etory­
ki Szkól wojennych, P raw a, Medycyny i t. d . , a 
w  ogólności dla korzyści tych wszystkich, któ- 
rzyby czuli potrzebę nadgrodzenia zaniedbania 
się w naukach , albo niecofania się wstecz już 
w  nabytey umiejętności języka łacińskiego. Przez 
Noela, K aw alera  Legii honorowey, Inspektora  
Jeneraluego Królewskiego Francuzkiego Uni­
w ersy te tu , i L ap laęa Professora wym owy ła-  
cińskiey w Fakultecie literackim w  Akademii 
Paryzkiey. P rzedrukow ane z ostatniego w yda­
nia Paryzkiego , poprawionego i pomnożonego; 
z przekładem  rozbiorów na język polski 2 Tomy.

Cena sr. rub. 2 kop. 70.
O życiu i Pismach X. Grwilelma Kalińskie­

go, Missyonarza , ś. Teologii Doktora , niegdyś 
publicznego zwyczaynego Teologii Moralney i 
Hisloryi Kościelney w Akademii W ileńskiey P ro ­
fessora; wiadomości zebrane przez X. Antonie­
go Korniłowicza tegoż zgromadzenia. Cena k. i 5.

W iersz M. A. M ureta, pisany do Synow ca, 
tłórfiaczył N. Antoni Moszyński, Pijar, obok z 
textera łacińskim i notami tłómacza. Cena k. i 5 .

O Poezyi Perskiey, rozpraw a doktora  W i l ­
helma Miiuuicha, uiegdyś w Uuiwersytecie J a ­
giellońskim w K rakow ie , dziś w CESARSKIM  
Uniwersytecie W ileńsk im , Literatury Staroży-

tney i Języków W schodnich  Professora. P rze ło ­
żył z języka Łacińskiego A lexander  Groza.

Cena kop. 3o sr.
Uwagi odnoszące się do Bibliografi i S ta ­

tu tu  Litewskiego. Cena kop. 60.
0  K alendarzu  daw nych Rzymian p rze ­

kład z Niemieckiego. Cena kop. q£.
P raw id ła  do zakładania i u trzym yw ania  

trw ałych  dróg i gościńców, T . F . Kruger, I n ­
spektora  dróg Skarbowych, przełożone z N ie­
mieckiego przez Stanisława Zngarzewskiego- 
go, K andydata  Filozofii CESARSKIEGO W ileń-, 
skiego Uuiwersytetu. Cena kop. 45 .

D rukow ać pozwolono. W iln o  dnia i 3 sier­
pnia 1829 roku . Cenzor Jan  Barkman.

1 W yszły  z drukarni Mancsa i Zymela w, 
domu W W .  Rewkowskich naprzeciw placu 
ratuszowego, pod N. 208, dwa dzieła: 1) Orestes, 
Trajedya Eurypidesa w pięciu aktach, z greck ie­
go na polski język przełożona; 2) Nauka Religii 
dla młodzieży Izraelitów, zawierająca obowiązki 
człowieka w ogólności i Izrae lity  w szczególno­
ści; przytem nayważnieysze ustawy ceremonial­
ne, porządkiem Katechizmu ułożone. Edycya 
nowa, pomnożona. Dzieła te sprzedają się w R e -  
dakcyi K uryera  Litewskiego, po innych księgar­
niach wileńskich, i teyże drukarni; takoż w Gro­
dnie u wyż wspomnionego Zymela. Cena każde-* 
go exemplarza zł. i . g r .  20.

W olno  b u k o w a ć .  7 sierpnia 1829 r. M i-' 
chał Oczapowski Cenzor.

D o n i e s i e n i e .
1 Niżey podpisany, przeniósłszy swą;' 

Księgarnią, z ulicy Sto-Jańskiey na Zamko­
w ą, do pałacu J W . Biskupa, Zarządzające­
go Dyecezyą W ileńską, na rogu przy za­
ułku Bernardyńskim,poleca się Szanownym  
Osobom, które go dotychczas swoją ufno­
ścią zaszczycać raczyły : przeprasza oraz; 
za zw łokę w  expedycyi żądanych przez po­
cztę książek, co było naturalnym wypad­
kiem długich i utrudzających przenosin.

Księgarnia niżey podpisanego jak pier- 
wiey,tak i teraz,opatrzona jest w  nayśw ież- 
sze płody literatury, tak w  języku krajo­
wym , jako i obcych. R ów nie i literatura 
muzyczna obfituje w e  wszystko, cokolw iek  
w  kraju i za granicą w yszło naynowszego.

Oprócz tego niżey podpisany , będący 
Agentem Banku Polskiego, u łatw ia wszćl^ 
kie tegoż Bauku interessa.

Józef Zawadzki.
W ilno dnia 12 augusta 1829 roku.-
W olno drukować Policineyster Ghrzą- 

stowski.

Z a  pozw o len iem  Zw ierzchności.

Przybyły  do miasta tuteysxego, ARTYSTA, 
A N TON I PO H L, rodem z Czech, niemający 
od urodzenia rąk ,  wzrostu  stop pięć i cali pięć*



będzie miał pasożyt okazać Przeświatuey P m  
blięznośoi poniższe sztuki.

Będzie nogami ni tkę do igły wew lekać  i 
w yw lekać  ; pisać ua papierze ; nożycami papier 
ostrzygać i składać na różne częśc i , będzie jadł  
łyżką z użyciem noża i widelców; nabije nogą 
pistolet  i z niego w y s t rz e l i ; nałoży lulkę tytu-  
n iu  i sam ją z a p a l i ; będzie grał  nogą na nsto- 
w ey  Gromli  trzymając ją w ustach ; z t rzema 
kulkami okaże rozmaite sztuki, również  i z kart  
i  z pieniędzy;  będzie zażywał  tabakę;  i wydo­
bywszy korek z butelki,  będzie przepi ja ł  z d ro ­
wie  Publ iczności  z s zk lank i ; zadziwi zaś nay- 
bardziey pfzędząc p raw ą  nogą nici na ko łow­
rocie , a goląc własną swą brodę okaże dogo­
dność swojey potrzeby; i razem ucierać będzie 
ś w ie cę ;  trzymać będzie k i j ,  którego zaledwo 
dvroma rękami wyciągnąć można będzie ; to 
wszystko t rwać  będzie niewięcey jeduey godzi­
ny, prZes fczćis, który spodziewa się przyjemnie 
zabawić chcących go odwiedzić  Widzów.

łjprźedza zarazem Szanowną Publiczność: 
iż, gdyby nie raził  oczu kalectwem, czasu Re-  
p rez e n ta c y i , mieć będzie dorobione ręce me­
chaniczne , i przystoynie będzie ubrany.

Mieysce Reprezentacyi  ua Ulicy Ostro-Bram- 
ś k i e y , w  domie JM. Patii GerriłahówĆy pod 
N.  ł2;  widzieć można każdćgo dnia żpo łudn ia

od god. 4 tey do gcd. ymry wieczorem • a je­
śliby kto sobie życzył op.ćoz t .^o  czasu widzieć 
te  s z tu k i , to w swćm pomieszkaniu z ochotą 
każdemu okazC. W'e czwartek to jest: i5  a u J  
otworzy się widowisko.

Cena zaś zwyczayna od oSohy zł. dwa. 
Osoby zaś dystyngowane racza, podług wy­

sokiego swego zdania, t rudy  jcg0 nadgrodzić.
vv przejezdzie swoim , mając żau.iar k r ó t ­

kiego bawienia  się w Wilnie ,  u p r a n a  Szaoow- 
ńa i ubiicziiosć o łaj>kawe uczęsczdnie j i tuszy 
sobie : iż Takowa Wspaniałomyślnie prżyymie 
usilnosc onego.

W o lu ó  d rukować  Pol icmeysłer Chrzanowski .

fW ezw anie K redytarów  i P retensorów . 
i Sąd Ziemski Pow ia tu  Wileń.  na skutek 

ustanówmney rezoiucyi wzywa wszystkich kre-  
dytorow i p re tem orów  N adw ornego Sow ie tm kd  
Ja n a  Tarnow skiego  iżby oni dla uzyskania za 
swą należność satyslakcyi pbrządkicm prawami 
przepisanym w Satdzie ninieyszym jawili się i 
s tosunki  swoje usprawiedl iwil i ,  gdyż ua preten-  
sye niejawiących się do konkursu kredytoroW 
amissya uznaną zostanie Roku  .829 augusta dnia;

P rezydent  Gasper Horuowskl .
Regent  Mai.ceili Talat ;

Ó g ł o s  z e n i e  p o  r a z  2gi i 3cj.
P ubliczna  p r ze d a i.

2 Oirrb R p a m ie n ia  TocyAapcm BeiiHaro 3aeM - 
łmro Eamca oó-baBJiaemca, umo Bt. ohomb npoAa- 
B arm cfl CyAeirn. 3ajip*eHHoe HMtHie U oM tiniiK a  
PaBpujtBi PaeBCK.aro, coc in ojim ee bb iVioriuieBCKOH 
T yS ep n iu  McinHojiaBCK.aro l loBBiua b ł  Ae PeBHt  B o- 
rauiBKOBKt peBH3CKHxi, MyjRecKa 91 11 BteaCKa 03
A V IH II  C Ł  H a X O A H I H H r iH C I I  B I  O H O M B  i j lO J lB B e p K O M l.
Xoimuiar.eMi., BMHCkypeHHtiML 3aBoAÓMij; cinpoe- 
HieMB, HMymeciiiBonn. h  seMjeto cjiojiLBdpKOEoii 
naxoiiaiOH H cBhokoćhoh 120, KpeciiibaHCKoii 160, 
1104b jikcÓMli cmpoeBbiriii  20, apobhhł imi .  5o, n ee-  
r o  55o AŁcuronirb; cie HM-imie no  lO Ji tnnueu cjio-
BiiiociiiitroAOBaro Auxo^a oiylnienó Bi. 6,8dę pJ 0 3 Hii- 
ueiiHon nte (jioiŁBapoKii cb npKHa/tJiejKHOcmuMH 
ero, o ifta em . ocoóo B t 5 15 pyó. llpoA aenica ohoC 
3a- Heii-iameaib cji JiAyroipćS I  ocyAapCniBemioMy 3 a- 
eniHOMy E a u r y  Heaohmkh no aauiviy 1’. PaeBCKard 
na 24 roAa 1825 nonSp.i 1 acc. i 3 ,6oo pyójieir. 
CpOKH mopraarb naSHaneHM CyAynib' no Hcinene- 
11 kt ltiecniH neA'kJib oiun nepBaro upuneoauiaHin  
bero oÓŁHBjienifl.

3a IIpaBHniejiH KaHujejiapin 0 .  RoóeKb.

'i  Od R z ą d n  Po życzkow ego B a n k u  P ań s t w a  ogła- 
śzś się; że w n im p rz e d a w a ć  się będzie oddany  na 
e w i k c y ą  mają tek  obywate la  G a b r y e l a  Rajewskiego ,  
po łoż ony  w  G o b e r n i i  M o h i l e w s k ie y  P o w ie c ie  
M s c i s ł a w s k i m  w e  wsi JBohatkowce,  r e w i z y y n y c h  
p ł c i  męzkifey diisz 91 i żeńsk iey  55 dusze ze znay-  
du j ącym  się w n im foivbarkiem Cholniażem,gorzeln ią,  
a s b u d o w a m e m ,  mają tk iem i g ru n te m  fo lw ar czn ym  
or b tn ym  i s iancżęc iami  i2b,  włośc i ańsk i m 160, pod  
lasem b u d o w l o w y m  20, o p a ło w y m  5o, ogółem 35ó 
dziesięcin ; mają tek  ten  p o d ł u g  io- le tn iey  in t r a t y  
rocznego doc hodu ocenioho 68od rubl i ;  pbrnieniony 
zaś f o l w a r k  z należnościami jegó oceniony  osobno 
5 i 5 rub l i .  Przeda je  się on za n iep łacenie  nale­
żącego Po ży czk o w em u  B a n k o w i  Pa ń s tw a  r e m a n e n ­
t u  z pożyczki  P. Kujawskiego na Ć4 lat  i 8s 5 
ago l is topada assyg. i 36oo r u b l i ,  t e r m i n y  ta rgów 
naznaczone  będą po u p ł y u i e n i u  sześciu tygo dn i  od 
p i e rwsze go  w y d r u k o w a n i a  tego ogłoszenia.

Za R ządcę K i o c e i l a r y i  T .  K o b e k .

L i c y t a c y  a.
Rada mieyska W ileń sk a  w  Izbie sw o ­

jey na Ratuszu, odbywać będzie, w  ćelił 
oddania w  arendę niłynu mieyskiego po 
Biskupiego w  W iln ie  exystujacego, lieyla- 
ćyę, w  t e r m in a c h :  p i e r w s z y m  dn ia  21 ,  d r u ­
gim d n i a  23; t r z e c i m  d n ia  27 i przetar­
gow ym  dnia 28 bieżącego dopioro miesią­
ca Augusta, o czem zawiadamiając P ubli­
czność, prosi: aby życzący wziąśe ten mlyri 
w  dzierżawę raczyli przybyć w  terminach  
Oznaczonych na licytacyę; Datt dnia  ̂
Augusta 1829 roku;

Karol W e n e r  R . M. W ;
Marcin Pozie w icz Pismowodca R. M; W ;

O ś w i a d c z e ń  i e.
2 Roku  1829 miesiąca julii 8 dnia. O- 

świadczenie w Imieniu J W .  Wincen tego B r o ­
dowskiego Kollegialnego Assesora , Strapczego 
P t u  Szawelskiego zanosi się w  nastepuey oko- 
liozności. Smutna wiadomość ogłoszona w ga­
zecie Kuryera  Li tewskiego w Ń. 74 zamieszczo ­
na pod datą  jduii 12 dnia teraźnicyszbgo rokd 
dotknęła oświadczającego czułość b raterską,  gdy 
żnaydujący się na urzędowey czyuuości w po­
wiecie Telszewskim; W uiey dnia 26 junii t e ­
goż roku  wyczytał , że w foku teraźriieyszym 
18 2 g maja 16 d n i a ,  l irat  r odz iny  żalącego się 
J W .  Ignacy Brodowski  Nadworny Sowietnik,  
Dyrektor  Szkół GUbernii Grodżieńskiey nagle i 
niespodziewanie ż jć  przestał.  Ta  okoliczność 
pfzeymnjąc czułego bfata; w mohaent dóyścia na 
Zruuydż takowey wiadomości,  każe obok tego fa-  
milyyną uczynić ostróżuość, iż J W. Ignacy B ro ­
dowski  posiadając znaczny fu u d u sz , a będąc 
bezdzietny , gdy nagle i niespodzianie zszedł t  
tego ś w i a t a ,  nie musiał czynić testa lńenlbw8- 
go swojey własności  rozporządzenia , a przeto 
że n ik t  wigory nie jest i bydź nic może pra-



Wuytn sukćesmirem s p a d k u  po nim , jak ty lko  
ro d z en i  jego bracia w  życiu dopi ero  zos tający 
S te fa n  Kol l eg ia l ny  S e k r e t a r z ,  i oświadczający 
się Kol leg ia lny  Assesor o r d e r u  K a w a l e r ,  B r o ­
d o w s c y .  Ci za tem jakó p r a w n i  sukcessorowie  
p rzez  n inie jsze  pismo oświadczają ,  ze nie zanie­
d b a ją  dzia łać  p r a w e m  dozw olonych k r o k ó w  n.a
zabezpieczCtiie pozostałości  po bracie  Swoim, i 
dla tego wszystkich d ł u ż n i k ó w  óilego, mają  po­
w ó d  zast rźedz ,  izby summ onemuż zawinionych 
n ik o m u  uie oddaw ali , i W żadne u k ł a d y  miino 
ża lących  sięj wchodzić  z n ik im i»ie ważyli  się. 
A  jeśliby się okazały  jakie n i e p r a w n e  lub  nie 
forma lne  zapisy, że o z ni k c z e moi e n i e o n jc h  w  
przyzw oitym  czasie i sądzie 5 p r a w e m  czynie 
b ę d ą ,  a nim to spełnią  ża lący się, tymczaSowie 
w  imieniu  własny Oj 1 b r a t a ,  n in i e j szy  process 
do sta pisania publicźUie do A k t  Ziemskich T e l -

Ó G Ł O S

2. t lwiadarhia ją  się Studerici  C E S A R S K I E ­
GO W i leń s k ieg o  U n iw ers y te tu ,  k tó rzy  na ko­
szcie w łasnym  ukończyl i  nauki  l ek a r s k ie  i o- 
t r z y m a ł i  s topnie , oraz  L e k a n . e  wolni  zaymu-  
jący się już p r a k ty k ą  * że jeśliby k to  z n ich  
wsze d ł  te raz  w s łużbę S k a r b o w ą  Medyczną wd -  
jemiią do woysk sk łada jących  Arm ią  2gą dzia-1 
ł a j ą c ą ,  tak i  s tosownie do Naywyższego J E G O  
C E S A R S K I E Y  MOSCl rozkazu,  objawionego w  
za le cen iach  J- U. Minist ra Ndrodow ego  O św ie ­
cenia ,  ma mieć p e n s j ą  i innfe wygody na r ó w ­
ni /, innymi  U rz ędn ikam i  do  wiedzy Medyezno-  
W o j e i i n e y  n a leż ący m i ,  a m i a n o w ic i e ;  D ok to r  
Mi'diycyny i Chirurgi i  l icząb śię w klassie 7. 
tlrzi ■dników P a ń s t w a  , pobierać  będzie pensyi 
t u b  li 9 0 0 —  D o k to r  M edycyny  zostając w klas-  
kie Smc.y, mieć będzie pensyi rubl i  8 0 0 —  a L ę ­
k a  rz  b e z y  się w klassie l o t e y  i pensyi ma r u -  
bl;i 700 ;  j a k o w a  p e n s j a  o p łacaną  im będzie pd-

sżewskich oddaje.  D a t  u t  s u p r a  podpisa ł ,  W i n ­
centy  B ro dow sk i  Kolegski Assesor i o r d e r u  ś. 
Atiuy 3 eiey klassy K a w a l e r .

R o k u  ‘ 829 mies iąca jul ii  8 dn ia ,  po na* 
s ta łey r e zo lu c j i  w  Sądzie Ziemskim p o w i a t u  
Te iszewskiego  na  po d a n ą  prośbę  przez  S/.lach. 
W i n c e n t e g o  Brod ow sk iego Kol legskiegoAssesora  
i o r d e r u  święt ey  Anriy t rzeciey  klassy K a w a ­
lera ,  k t ó r e ń  za ay du je  się obecnie  p rz ed  A k t a ­
mi, to Oświadc zenie  dó A k t  p o d a ł  i za Użyty o r -  
dy n a r y y n y  p r o t o k u ł o w y  p a p i e r  p ięćdzies ią t  
kopiejek  miedzią na  rzecz S k a r b u  op łaci ł  o czem 
się poświadcza  , podpisali .

P r e z y d e n t  Ziemski  T e ł .  i K a w a l e r  Ja i i  
J an k o w s k i ;

Regetit Dowkont.
D r u k o w a ć  p o zw olo no .  W i l n o  d, gsierpuidi  

i 8 s g  r. Cenzo r ,  J a n  BarkrUan;

Z E N I E .
dług żagt-ańicZnego o k ła d u ,  i p rz eds taw ian i  b§a 
da  do różnych nag ró d w  miarę  gor l iwości  vr 
służbie. Oprócz tego,  odpuszczać  się im b ę d ą  
tacye  i porcye,  i mieć  b ęd ą  s łużących od  S k a r ­
bu p h t u y e h , jako to:  L e k a r z  jednego,  D o k t o r  
Medycyn y t rzech,  a D o k t o r  M ed y c y n y  i C h i ­
rurgii  cz terech;  n ad to  przy  w s tąp ien iu  W s ł u ­
żbę opłaci śię im roczny o k ła d  assyguacyami  
nie  na  ra chunek  pensyi* i w y d a d zą  się p r o h o u -  
n e  pieniądze:  Deka rzom i D o k to ro m  M e d y c y -  
ńy  h a  d w a  , a D okto rom M edyć yny  i C h i r u r ­
gii ha  t r z j  konie pocz to w e  i jeżeli  żądać  
będą ,  mogą im byd£ dane  ze S k a r b u  in s t ru m en ­
tu chi rurg iczne t ak ie ,  jakie  śię w y d a ją  pr z y  
w s tąpi en iu  w  s łu żb ę  L e k a r z o m  S k a rb o w y m .

Podpisano:  w Zast ęps twie  R e k t o r a  C E S A l l -  
S K l E G O  W i leńsk iego  U n iw ersy te tu  
D z ie k an  Rad zca  S ta nu  i K a w a l e r .

S; Malewsk i ;

Stosownie  do pb teććm a AVjzszfey Zwierzchnośc i  Uwiadamiają się wszyscy w  ogólności  w o łń i  
I j c k a r z e  , że w razie weyścia  ich do s łużby  S k a r b o w e y  M ed y c z n o -W o je n n ey  l ąd o w e y  , mieć  
b ęd ą  p en s je  podług poniższego wyszczególnienia w T ab e l i i  N a j w y ż e j  d. G l i s topada 18 i<j 
to k i i  potwierdzońey.  Jeże l iby  Zaś k tóry ,  mając  już pensyą dożyw otn ią  życzył wstąpić  w  p o ­
wyższą  s łużbę,  taki,  oprócz  pćnsyi  dożyw otu iey pob ie rać  będzie  i tę,  j ak a  p o d łu g  rangi  p o ło -  

,żona  W tabcl li .  ..................................................................................................................................... ...................

D o k t o f ó m  M e d y c j n j  i Chi ­
rurgii .

SztaBs 
Lekarzoni 
Medy ko- 
Chirur- 

g o m  i Do­
ktorom 
Medy- 
ćjroy.

Medykom

Leka rz om  we- 
te ryoa ry i . Póiijoc-.ii- A p te k a -

rzotń;
P r o w i ­
zorom;

T o w ar jy J  
szom A  -

ptekar- 
skim kan.| 
dydatom 

medycyny 
i chirurgii 
i kandyda-
tóm farm.

czyli L e­
karzom; caca,<n

2

>>(ftca<0r—*
t4
Cł

kom ive- 
terynaryi

Radzcy S t a n u  i 5oo t. 15oo 1 5 oo i 5oo — --- lSoo — ---
Radzcy Kol iegia lnemu 1200 r. I200 1 200 i2oO — --- 1200 ■— —
Radzcy IVand w  ornemu g oo  f; gbo goo goo — --- goo —=
Asśesorowi  Kol leg ia lhetóu  ; 8ód 80Ó 800 800

Oficer-
800

t lficer-
—

l l adzćy  TythiarhCinl i  ; ; . 70Ó ^ócj 705

skiey rań-
gi-
4od 700

śkiey ran­
gi- 
700 60Ó

Niem ającem u  of i ce rsk ie j  rang* 
80O r. . ; 7 0 0 600 60O 600 2Ó0 600 60Ó 4 5 ó

W  zas tęps twie  R e k t o r a  C E S A R S K I E G O  U n iw e rsy t e tu  W i l e ń ; r iego 
Dz iekan,  R a d c a  S t a u ń  i K a w a l e r  S. M a l e w s k i .

en



P ubliczna  p r z e d a L  dzone i na mocy dokładu Opieki Xifzuiczki  Ste-
5 Od Li lewsko-Wileńskiego Gubernialne-  fanii Radziwiłłówny teraźuieyszey Gratini  Vit- 

go Rządu ogłasza się, Że w skutek zalecenia P.Cy- genstein, względnie konwencyi  między JO.  X ię -  
wilnego Wileńskiego Gubernatora ,  dla przedania  ciem Antonim Radziwiłłem Wie lkorządcą  1 o- 
z publicznych targow znaydującegorię  w W ileń -  zuańskim Ordynatem a Grafami Vitgeustoyna-  

"skiey Skarbowey Aptece, Aptecznego Ekwipażu,  mi zawartey ; także N a y w y ż e y  w dniu i 5 
ocenionego 585 ru b lw 5  kop. ,naznaczone terminy junii r. t. aprobowauego , oraz stosownie do 
w  tuteyszey Skarbowey Izbie pierwszy duia 3go, rezolucyi swoich w  dniu 7 marca 1 2 6  jonu 
drogi  4eo, a trzeci  ostateczny dnia 5go przy- tegoż roku  zaszłych , termin ostateczny na u-  
szłego miesiąca września; dla czego życzący na-  kłady z P rokura to ryą  massy Radziwił łowskiey 
być pomieniony ekwipaz raczą przybywać na dla  PP .  Possesorów dóbr  processem Ordyna­
t a m i  na terminy naznaczone do tey Izby. Dnia ckim zajętych do duia i 5 oktobra 1829 r prze-  
yzo  sierpnia 1829 roku .  Assesor Józef Szulc. znaczył ,  o tern przez gazetę Kuryera L i t e w -  
Sekretarz  Jamont .  Naczelnik s toła  J. Wolański .  skiego i Warszawskiego tychże P P .  Posseso- 

_________  rów obwieścić postanowił, i przez ninieysze ob-
S ą d y  E x d y w izo rs ld e .  wieszcza. D a t  1829 augusta 8 dnia. Z polecenia

3 Sąd podkomorsko-exdywizorski na dopel-  Sądu L u d w ik  Czernichowski Sekretarz .
nienie w majątkach Komorowie w Zawileyskim ,  -

Uciiany  w Brasławskim  powiatach położonych, L o k a c y a  d la  U czniom  S zko ln ych ,
miedzy JW W . Stanisławem Podkom. i Ta de u - Niżey podpisany posiadający g ruu tow nie ,
szem Sędzią Gran. P tu  Zawileyskiego braciąro-  tak  z teoryi, jako też z praktyki ,  języki f rancuz-  
dzoną Bortkiewiczami wieczystego działa  ,  i  do-  ki  i niemiecki,  i mający na to, za potwierdzeuiera  
pełnienia wierzycielom z tycM e majątków sposo- CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu wy- 
bem ta xy  doczesney satysfakcyi Remissą Sąda  dane sobie świadectwo, z upoważnieniem d a w a -  
Głównego. Litewsko-Wileńskiego dnia  3o idącego  nia publicznie lub pry watme lekcyy tych dw óch  
roka zaszłą, ustanowiony, w komplecie właściwym  języków; podaje do publiczney wiadomości : ia 
do miasta powiatowego Święcian present, to wszy-  z rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego,  to | 
stko cokolwiek podług Remissy uskutecznić w p ier-  jest: od lgo września  roku bieżącego, będzie 
wszym zjezdzie na M ało  dopełnił-, i zjazd powtór-  Rr*yymował  pod swóy dozór uczniów przy by- I 
ny na kontynuacyą konkursowego dzieła nadzień  wająoych do Gimnazyum Wileńskiego 1 Szkody 
11 feb r .  i 83o roku odkładając, przez rezolucyą  Powiatowey przy niem będącey,  obowiązując s>§
dnia  16 ju lii  ustanowioną, wzięcie sprawy ocze-  dawać im za cenę umiarkowaną ,  mieszkanie, slot
wistey w namomę w dniu  i4 ,  po zjezdzie zapo-  i wszelkie wygody; oraz, biorąc na siebie przy -  
wiedział, Łeby zatem strony interessowane bez na-  gotowanie ich do klass i korrepetycyc, tak p rzed ­
m ie /n a  massy na powiększenie kosztu zaraz od 11 miotów, jako też języków. _
febr. pod skutkami amissy dopomi.iki swoje wno-  Życzący u lok ow ać u niego swoich synów ,
sili przez ninieyszą awizacyą zapowiada. Dat  zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w domu 
182a ju li i  21 dnia.  Minkiewicza, N. 54, na drngim etazu od pod­

je , -zy z Kalnik Soroka Podkom. Oszmiański. wórza przy ulicy Sawicz.
Drukować pozwolono, W ilno dnia 5 sierpnia  Tenże daje prywatne lekcye języków i r a u -

1829 r. Cenzor Jan Bdrkm an.  Cuzkiego i niemieckiego. Karol  Poleński .
W o ln o  drukować ,  6 augusta 1829. Wlichat

W e z w a n ie  K red y to ró w  i P re łen so ró w .  Oczapowski  Cenzor.
3 Gdy po u ic jedno krotn em w e z w a n i u  przez

ea7ete Kuryera  L i tew.  kredvtorów i preteuso-  , x ■'
f ó w  zeszłego B a zy le g o  P e teck ieg o  iżby oni z d o -  3 Łuck i  Rzymsko-Katol icki  Duchowny Ł a c .ń -  
wodami pretensye ich probującemi, do konknr-  ski K o n s y s t o r z  wysłuchawszy prośby Wincentego  7n w S ą d z i e  Ziemskim Powiatu  Wileńskiego u-  Tolfara lat  wieku 45 mającego, rodem z  Z d a n o ,  
stanowionego, porządkiem prawnym po satys- wa Królewstwa L olskiego Cyrkułu Zamoyskie- 
f lkcya  przychodzi li ,  ciż kredytorowie , pomi- go, a teraz w Imperyum Ro.syysk.em Gaber  nil 
mo załatwienia akcessoryynych stopniow spra- W ołyńsk .ey  Łuckiego powiatu W.szen.eckiey 
wv  do k o n k u r s u  nie łącząc się i stosunków swo-  parafii od lat  jedynastu zamieszkałego, o dozwo-
ich nieobjawia ją ; przez co Sąd konkursowe- lenie jemu wuiścia w szluby małzensk e po -  
Lo dzieła u k o ń ^ ć  i ostatecznego rozporządzę- daney ; ponieważ wspomn.ony Wincen ty  r o l ­
nie co do summy za wyprzedaż domu wziętey far twierdzi,  ze w woysku olskiem służył pr  ■ Z,Z „ i .  mole.  Z tego powodu S , d  » = m -  l a t  d.iowie.tuaScie, .  po -
ski Powia tu  Wileńskiego znayduje potrzebę o- by woyskowey , przez lat 1, , w tuteyszym 
statecznie pouowić niuieyszo wezwanie,  i łby  ci peryum mieszkanie .woje p r z ę d ł o , , , , o , p r z e z  ca-  
kredytorowie bez i adney  zwłoki  sub amissionc ły czas swojego życia zony dawm ey m e  miał ,  > 
rei uorzad kiem praw ami  przepisanym w S,dzio teraz oney n i e m a ,  lecz w wolnym ■
S . z y m  jawili  się, j a k ó w ,  sprawę Sad Z i e m - s t a j e ,  jednak  I ł o w e g o  swojego zeznam, z a du . -  
s k ^ u .  instancy.  k t ó r a k o l w i e k  strony „a ses- mi l iteralucmi dowodem, m e  wspiera ; p zeto 
svach rannycb lob poobiednich do kontynuacyi  Konsystorz len, chc ,o  s,? przekonać dostatecz-  
przywołać postanowił. Roku , 3e 9 msca l ipca nie o woln.okc, s tanu Wincentego  foltii  ,

I  ’ Prezvdent  Gasner Hornowski.  Regent  s t a n o w i ł :  uczymc odezwę d o R e d a k c y i K i  
Marcel l i  T  4  Powytczyk Ferdynand Pisanka, ryera Litewskiego,  i żądać, izby o wspommo-Marcel l i  1 . .d t . io  yi . y J nyai W i n c e n t y m  Tolfar ,  azaliby me miał gdzie

^ Strl Kommissvi dla urządzenia interes-  Żyjącey żony, w publ icznych wiadomościach u-  
, 6w  L d z i  w iHow TkiT  ustaiiowioney, przez re -  Vice Officyał X.  Marciu Krzyz.uowSK,

z o luc y ,  w duiu f A t t L ^ p l a r z a d s k i .
r c k a  N a t  M i e y  u tw ie r -  Koiieg,ki  Rejestrator Jul ian Herburt t .


